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Syn Ajaccio. 

Z tak dobrze, tak, zdawałoby się, n4- 
pamięć znanej historii Napoleona coraz to 
Jdkrywa się przed nami jakiś nowy szcze- 
gół. Drobne są to szczegóły, jeśli. porów- 
nać je z całością, ale tak 5 się skła- 
da, że niejeden z nich mówi nam więcej, 
niż rzeczy nierównie ważniejsze: 

Jak niedawno, przemówiły do nas listy 
cesarza do Marji-Ludwiki, tak teraz, barw 
ny obraz jego lat dziecięcych dał nam w 
swej książce*) Pierre Bonandi. I, ponieważ 
żyjemy w epoce „odbronzoąwiania*, takie 
właśnie szczegóły „.odbronzowialące'* spe- 
«cialną mają wartość dla nas. Nie chcemy 
już w żaden sposób patrzeć na ludzi, któ- 
rzy potężnemi swemi dłońmi wykuwali na- 
szą historię, jak na posągi: ciągle i wszę- 
dzie szukamy w nich  przedewszystkiem 
najzwyklejszych cech ludzkich,’ one tylko 
przemawiają do nas, one nas przyciągają 
i interesują. Dopiero na tem tle życia „na 
codzień stają się dla nas, ci ludzie napraw- 
«ię realni. 

Właściwie wiedzieliśmy sporo o rodzi- 
nie i życiu Napoleona z tych czasów, kie- 
dy nikt ieszcze nie myślał, że nad małem 
korsykańskiem miasteczkiem wizeszła gwia 
zda, która tak długo będzie przewodnią 
gwiazdą Furopy. Ale to, c» wiedzieliśmy, 
było właśnie i „przedewszystkiem „bronzo“ 
we, była od początku pod znakiem przy- 
o aa A gwiazdy. I gee OORE 


* wora odzić Roke im dużo ań | 


lecz nie tego, jaki wypływał z nich sa- 
mych, dużó barwy, niewiele jednak majia- 
cych wspólnego z istotnym kolorytem tam- 
tego życia i tamtych czasów. 

Czegaż-bo nie opowiadano! To nawet, 
że Letycja Bonaparte urodziła swego wspa 
niałego syna na dywanie, którego deseń 
mrzedstawiał sceny z „„lijady*.... Tak; jak- 
gdyby to.życie nie było samo przez się 
 czemś tak niesłychanem, że ©łż ie trzeba 
ubierać w tego rodząju efekty i symbole. 


Nie, w dzieciństwie Napoleona nie zda- |. 
i że domy są doskonale wynajęte, on sam ` 


„aś nieźle zarabia, jako asesor — nie płaci | 


rzyły! się żadne nadzwycz almaści ani cuda- 


Był on, oczywiście, dzieckiem nie zupeł' 


nie talkiem, jak wszystkie dzieci, lecz nie 


tak znowu bardzo różnem od swych rówie- 


Śnikórw, 6d tej bandy bujnych, rozswawolo 
nych chłopaków. z Ajaccio, niepostusznych, 
trochę szalonych, trachę zaś rozmarzonych, 
iak wszys cy, którzy wzrastali w tel bajko- 
WO pięknej akolicy, w bezipośredniem : są- 


siedztwie z tą zaczarowaną, błękitną zato- 
ką, pod tchnieniem bezkresu morskich fal 
i w "atmosferze nieustannych . przewrotów | 


 Pdlitycznych -i zmagań. się nar Ady 


Mały „Nabulione* był, oczywiście, od. 
innych. bardzie władczy, bardziej skupio: | 
ny, porywczy i. lekkcmyślny zarazem. Ale 
przecież nie więcej chyba władczy, uparty 
i energiczny, niż jego matka, której mąż 


pozostawił, uprzejmie i łaskawie, całą istot 
ną troskę » byt rodziny i wychowanie 
wszystkich, a było ich dziesięcioro (!), 
dalgis i © sad, 0 0 


"ma własne wino, własny chleb, owoce 


-biazgi. Bywało lepiej. Kiedy mu się np. 


a właśnie jakoś dochody szły więcej "na 


spokojnie. i „jakgdyby. wogóle” nigdy. "nic. 


Przemienienia Pań kiego w Łodzi przy ul. Rzgowskiej 88. Pro 
Wiesława TIisowskieg3. Przepięk- 
wzniesiona w chojeńskiej 


Kościół pod wezwaniem 
iekt rozbudowy według genjalnego pomysu inż. 
na ta świątynia o wybitnych walorach architektonicznych 

dzielnicy łodz ożywi jej szare tło t ubarwi 


Sam wolał zajmować się polityką, kom-  gantka, nie pytając nawet o cenę, byle naj 
binacjami i zabawami. Niezawsze W tym piękniejsze (a guziki wtenczas, to nie to 
najlepszym i najczystszym stylu. Ten wiel- było, c» dzisiaj!). Potem buty i pantofle. 
ki pan, o pięknei postawie i „pięknym ge- 1 klamry, jakie klamry do nich! 


_ście, SPA HEC doniuan, bogaty, lecz Ale czyż to iego wina? Te 9 tysięcy 


brzez różne sprawy polityczne, a więcej liwrów i ten gest i kombinacje polityczne 
jeszcze „przez swą niesłychaną rozrzutność i cale wogóle rozrzucone, nieporządne ŻY” 
zrujnowany, potrafił z czarującym uśmie- cie? Nie, to iwina zatoki. Bo pod jej wpły- 
chem i nic nie tracąc ze swej grandezzy, wem człowiek „musi marzyć: i zapomina 0 
wypraszać na wszystkie strony protekcie rzeczywistości. .. « Więc dlatego i tembat- 
dla siebie. i dla swoich, różne ulgi, bursy dziej właśnie chce mieć dla- 'swoich (dzieci 
i udogodnienia, nic się tem „nie krępując, te różne ;. bezpłatne Dur sy. Niech stąd Wy” 
że przecież tak niedawno jeszcze walczył - ENENGENNONEKEGEEGEKEE 

mi zeciwiko tej właśnie Francii, której rząd 
teraz» to wszysiko prosi. I to prosi, pod- 
kreślając, że ma przecież domy, pola i win 
nice i spodziewa się jeszcze innyich „DO 
rajdłuższem życiu“ wujka. arcyidiakona —- 


podatków . mieszka pod własnym dachen; s 
i oliwe, a funt mięsa kosztuje zaledwie dwa 
soldy. 


Ale to ieszcze nic, to szeczywiście dro- 


zbyt skromną wydawała jego garderoba, o 


spłatę długów; nig ż do kieszeni, nie zawa- 


hał się ten pan, 0. szerokim geście, sięgnąć 


wszystko ` W zupełnym porządku, do kiró- |. 
lewskiej. ka isy. To przecież tylko. pożyczka! 
Wynosi. wpřawidzie niemal" tyle, co jego ca 

toraczny. dochód: dziesięć: tysięcy liwrów, | A ak a 
ale zato czego bo nie można kupić za'te  „Dałie* -= doskonały w kKkompózycyjnem 
pieniądze! Cóż kupuje pan Katol Bonapar- ujęciu obraz art. mal. prof. Zygmiinta Bur- 


te? Dwanaście garniturów. Do każdego z dzińskiego ze Zgierza ną wystawie prac 


n*ch dobiera .sam guziki, namyślaijąc się Zw. Artystów Plastyków i Gruby „Ryn 
przy tem nię, mniej, niż najpłochiiwsza elę- graf“ w salonach LP.S-y. 


mó żę 1 E a m. 


"dzinie, syn takich rodziców? 


te, enfant d'Ajaccio'. (Editions ide France) 


zi 


jadą, niec h uciekają spod tego niebezpiecz- 
nego wpływu! On już, trudno, musi tak na- 
dal żyć i kombinować. 

Niełatwy miała z nim „orzeszek* do 
zgryzienia, pani Letycja. Z nim i z tą, gro- 
anadką, zwłaszcza z ,„Nabulione*. Że sobie 
zawsze i w, każdej alkazji dawałą RZA to 
inna sprawa. Bo ona znowu była taka, że 
niusiąła wszystko, co chce, przeprowadzić 

i tą nie „bokiem, leaz właśnie — popro- 
„ Żelazną ręką trzymała swój dom tak, 
jak potem ten, co w jej łonie odbył całą 
kampanię na górze Rətondo, trzymał w że- 
laznej dłoni Francję i Europę. Tylko te 
lekkomyślność męża niezawsze umiała „prze 
zwyciężyć, tak samo, zupełnie tak samo, 
jak potem nie umiał siebie samego opano- 
wać Napoleon. 

Dziwnie wyjaśnia ie, dziwnie się uwy- 
pukla na tem tle, w tych barwach postać 
cesanza. Chociaż w książce najmniej jest 
stosunkowo wiadomości o nim. Przynaj- 
mniej wiadomości: bezpośrednich. Lecz czy 
ie, pośrednie, a tak bardzo bliskie i tak 


ch s 0 l s A . j Ece A a = RS : * l . . | 1. : r 
harakterystycziie, nie malują właśnie Fragment uroczystości jubileuszowych pp.inż. Waicerii z Cechonowskich t Władysiła- 
wszystkie i najlepiej jego, czy nie wska- wa Waguerów, którzy dnia 21 maja rb. święcili złote gody małżeńskie. 


zują najlepiej, skąd się wziął taki, jak był, 
w tem otoczeniu, w. tem mieście, w tej r>- 
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*) Pierre Bonardi: ‚Napoleon RA 


„Król Stefan Batory“ — mzeźba w bronzie 


a PETA rąaaząćć Ari st Em; i s , gy ` 
„Skok rozacza drzeworyt —Emila Ukleji, art. rzezb. Zygmunta Kowalewskiego ` na 
na wystawie prac. Zw. Art. Plastyków w wystawie grupy „Ryngrafć w I. FP. S-ie 

salonach [P.S-u w Łodzi. w Łodzi. 


< Wisla pod - Nieszawa“ -- -— obraz art. mal. prof. Ryszarda 


Radwańskiego na wystawie. prac Zw. Artystów Plastyków. 


Ww salonach I. P. Sa w. Łodzi. 
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„ Posiedzenie Zarządu Okteg rowego Ligt Lr: ogowej pad: prz ez- 


wodnictwem inż. Sztolemana z udziałem pp. A. Zalewskiego, k 
inż. F. Pruszewskiego, inż. Szczygła, iuż. Grapowa, plee 


Vogla p. koo p. Zielińskiego, p. Krajewskiego, red. a 
 Gumkowskiego, inż. Kowalskiego. i 
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Ludzie nowi. 

Radjo stanowi taką samą granicę epoki, 
jak i kamień, bronz, żełażo, a nawet -- 
adkrycie ognia. 

Jak człowiek z epoki kamiennej nie po: 
znałby swych dalekich potomków, tak czło 
wiek z przedradjowego okresu zdumiałby 
się głęboko nad stopniem rozwoju swego 
prawnuka. I tak, jak bezmiernie samotnym 
był człowiek w mroku jaskiniowym bez 
światia, tak samo odgradzała go jak gdyby 
varstwa izotacyjna niewiedzy od, Świata. 

Rzeczy te jednak widzi się wstecz, ni- 
gdy naprzód. Człowiek uzbrojony w łu- 
czywo imniemał się pogrążony w powodzi 
jasności. Człowiek dysponujący karetką 
pocztową lub konnym posłańcem uważał 
się za połączonego najdoskonalej ze świa- 
tem, zdobywszy zaś inożność przesłania de 
peszy, truchał z podziwu dla własnej 
wszechinocy. 

Dziś dopiero stwierdzić możemy ich go- 
lębią naiwność, 
| Śmiało można powiedzieć, że radjo po- 
zyskano światu (już nawet. nie państwu) no 
wych obywateli, nowych konsumentów 
wiedzy, kultury i sztuki, Motoryzacia tei 
fizycznei i moralnej produkcji zyskała na 
sile, zdolność odbiancza również rozrosia 
się w nieskończoność. Jednakże poszoze- 
gólne gałęzie produkcji, przez wielkie uni- 
wersalne ,,P*, skłonne są 'w kirótkowiecz- 
ności swojej sobie pnzypisywać zasługę, 
gdy, tymczasem bez rądja długo i w sam- 
tności musiałyby wołać na puszczy. Odpo- 
wiedziałyby im głosy, nieliczne, napotyka- 
ne w, niezaludnionych odbiorcami przestrze 
niaich. 

Radjo swoim ,,homo- 
novus“ daje tylko rzeczy sprawdzone i do- 


Wprost z Afryki do:Ogrodu Zoologicznego 

„w Paryżu ta daleką podróż — świeżo Spro 

wadzony struś wydaje się poważnie zanie 

_ pokojony dalszemi losami swemi w nie- 
woli. 


Przepiękna katedra w Melijolanie. Najwspaniałsz zy gotyk, arcydzielo sztuki architekto 
nicznej włoskiej. a: . Ś 


bre, a żaden wynalazek (jakże to brzmi 
sucho i wąsko) nie 
iicznemi szeregami nowych wybrańców. 
Nie mówimy tu oczywiście o typie: zblazo- 
wanego słuchacza, czerpiącego pełną gar- 
ścią z pism, książek, źródeł sztuki, ociera- 
jącego się o „tłumy adeptów przeróżnych 


produkcyj, choć i ten wyżyć bez radja nie 


może. Ale ci wszyscy rəzsiani po Świecie 
i pozapadani w kąty, dla których słuchaiw- 
ka i głośnik stały „się nietylko 
mentem“ technicznyin, ale wręcz obsawie- 
niem świata, który spowijała dotychczas 
gęsta i ciemna mgła Ci wezmą od 1adja 


wszystko, pochłoną radjową pożywkę. bez 


może się poszczycić tak. 


„„ekspelry- 


zmarnewania jednej najlichszej alkkruszyny. 
Kto wie, czy nie od „chwili pierwszego 
zetknięcia z radjem zaczęło się ich życia, 
będące dotychczas inonotonnem deptaniem 

w kole „codziennych czynności: Radio daie 
możność wyodrębnienia własnego dźwięku, 
jaki wydajemy w symfonii świata. Pozwa 
la nam określić siebie, sammookreślić się w 
społeczeństwie, jak przy pomocy  busoli 
i kompasu. Jesteśmy niżej czy wyżej, two 
rzymy średnią przeciętną czy też nie do- 


_— 


rastamy do elementarnego poziomu? Jakiej 


wielkości gwiazdę stworzymy w konstela: 
cji świata? Czego dokonaliśmy, z co jesz- 
cze leży przed nami? 


Wielki dom dla zawodników Olimpiady w Kolonii. Olimpiada odbędzie w lroku 1936. 


Radjo rzitca przed nami jak na ekrdii 
aktualny dorobek ludzkości we wszystkich 
dziedzinach. Cóż za szerokie pole dla po- 
równań otworzyło się nagle. A zarazem 
jakie wyżycie się w. wszechświatawych 
emocjach. Czujący sam, czuje pociemku 
i w niepewności, ile wart jest ten: jego in- 
dywidnuałny entuz;azm. Czujący razem po- 
irnażamy „odruch serca i zwielokrwatniamy 
g0 jakby otaczał nas tłum wspólwyznaw- 
ców. Jeden dźwięk przybiera natychmiasto 
wo siłę i różnobarwność brzmienia orkie- 
stry. ' 

To przyrastanie za sprawą radje jedno- 
stiki do masy jest niesłychanie yważre w 
czasach bardzo trudno 


gdzie samotnemu 


y 
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Portret — pastel = rat. mal. Wandy z Je- 
zierskich -- (Joedelowei na wystawie w 


Mlode łosie ze swa nie sA odrodzić. zoolo 
gicznym w „Berlinie, | 


Dział polski na wystawie światowej w Brukseli. 
aa > Niew; skiej ; 


jest żyć. „Ludzie nowi“ zaś, nowi w naj- 
lepszym sensie, dźwignięci na wyższy sto 
pień, znajdują w radju tę opiekę i pomoc, 
których lać im nie może środowisko, z któ 
rego i nad które wyrośli. Radjo przyłącza 
sednostkę do zespołu następnej i zawsze 
wyższej klasy, czyniąc z niej przewodnika 
dotychczasowej. Daje się też w niem zau- 
ważyć coraz bliższe wręcz osobiste zetknię 

cie z każdym człowiekiem — czułym a 
biornikiem duchowym. 


ES RAAS 
Powyżej dział „węgla. „Piękna rzeź 
Aniey 


AAN NIA: 


| człowiek nowy przywiązu.e się do 
niego, tak jak dawniej przywiązywał się 
do poszczególnego opiekuna, dobroczyńcy 
i mecenasa, tyłko bez ambicyjnych urazów 
i poczucia ciężkiego dlugu wdzięczności. 
To powiększenie „klienteli“ nietyilko radja, 
ale spopwiaryzowanych przez niego naj- 
wyższych ‘wartości, jest jego zasługą nie- 
dostrzegałną, ale wykraczającą dalek» po- 
za „udogodnienie techniczne“, za jakie 
krółkowzroczni chcą je jeszcze uważać. 


o oo * Defilada wrajska francuskiego przed pomnikiem Joanny: d'Aro, w dniu d 
; TT O iy | uroczystości poświęconych bohaterce Oeleanit. i 
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„Las na Wołyniu” — obraz pendzia ari. 
mal. prof. Z. Zabickiego na wystawie w 


I P. S-ie w Łodzi. 
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Profesor Piczard przebywając w Polsce ostatnia niezapomniał o redakcji „Kurjera 
ródzkiego*, przesyłając swój autograf. 
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Bohaterski tenor Jan Kiepura przebywa o- | | Bo ad 
becnie w. Meranie, skąd przesyła OQzy:eini 
kom pozdrowienia, 


Akademja żałobna w gimnazjum prywatnem męskiem Niem.. Stow. Gimnazjalnego 
w Łodzi, zorganizowany ku azci śp. Pierwszego Marszałka , Polski; Józefa Piłsudskie 
go. Na zdjęciu warta honorowa młodzieży tego gimnazjum przed popiersiem Śp. Mar- 

| |. szalka. | | SB 2. 
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Ponmik straconych przez rząd zaborczy bojowników 0 Wi 
i "ność na mogiie na Polesiu Konstantynowskiem. 


Wycieczka studentów Politechniki Warszawskiej zwiedzająca 
zaklady: przemysłowe „,Widzewskiej Manufaktury“. RES 6 


. W maju 1985 roku na tradycyjnym  podwieczorku stowarzyszenia „Rodzina 
SANO ERO Ra Us DACYCYJNYIN, odwieczorku: stowarzyszeńia „Rodzina 
3 urzędnicza” Koło Urzędników- Admin. Ogólnej: w Łodzi w. Grand Cate- odbylo 
000 07 siĘ uroczyste pożegnanie Prezesa tegoż: Stowarzyszenia” P. Franciszką Szczy- 
Fragment poświęcenia sztandaru i moto- © , SIA, Naczelnika Wydziału Komunikacyjno-Budowlanego - Urzędu  Wojewódz: | | A 
pompy Straży Pożarnej w Koluszkach dnia -= "UGC ystaść sacz ŁA odchod: r analogiczne stańowisko do Lwowa. , | ROSZ Związku Želi ; Ba i Kaniów s | a. w 
12 maja rb. P świenie ks. pro SWSC ZASZCZYCIU swą obecnoscią pp. Wicewojewoda Antoni Potocki, . Zarząd oddziału łódzkiego Związku Zeligowczy: i Kaniow- PEN | X SRA | ZA 1 
PA a a E saa uć o w. dł nk , - grono członków Rodziny'Urzędniczej. © 07 śe prezes, por. Piwakowskiego Zygmunta — wiceprezes, kpt. `= stości żałobnych ku czci Śp. Marszałka J. Gua HR a 
pe m E T RO A AS AOE e a a a a ią pełnią harcenze -tej szkoły. 
E R: Piątkowskięgo, kpt. Maj-Majewskiego. i innyci , AWA pełnią ẹ ; ej > 
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Carlo Cavelli recte motmistrz v. Werfien 
(podwó.ną tę role kreuje na ekranie znako 
mity artysta wicdeński — Rudolf Forster). 

Fot. Libkow-Film. | l 
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Carola Lombard, najmodniejsza gwiazda Hollywood'u, uka aże się w | | | SE 
filmie pt. „Rumba*. n l i wala | 


„WONDER BAR” oOo o 3 


Któż: pie e słyszał o tym rozgłośnym dramacie fdmówym.. przezwanym  „widos 
wiskiem 10. 000 cudów 24 Grają w nim: Dolores ‘Del Rio, Kay Francis. Ricardo Cortez. 


Dick Powell i Al Jolson. „Wond, et Bar" jest obecnie największą atrakcją ekra= ; 
nów całego świafa. Wyprodukowały to arcydzieło wytwórnie Warner Bros. First 
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National Films. ~ PASEK M e 


Noc mapama -aana meann can 


a a E a Odbito w drukarni. „Kurjerą Łódzkiego" 


Nowa kadra pogotowia przeciwgazowego 


w. Łodzi. 


Dnia 29 . maja Z racji zakończ enia kursu instruktorskiego m stopnia 0. P. Gaz. odbyło się uroczyste wręczenie świadectw | 
absólwentom na, dziedzińci: Z. Z. W. K: Scheiblera i L. Grohimana, przy ul. Przędzalnianej 66. Na! zdjęciu widzimy nczeshni © 
ków kurs SY Z. dyrekcją Z. A W. oraz inspektorem okręgu i delegatem obwodu miejskiego na czele. EJ 
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177. Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81 


1+E+0606EP00GPIPTPDEPPCEKONEDEJ 


